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1 | premie w pożyczce wojennej, jako instytucyach 
Austryacka pożyczka wojenna., | "zez zw 
° Tak więc nieskończonym jest szereg tych, 


Doi spraw, o których się wiele mówi, a, jeszeze | których jedynym dzisiaj majątkiem, jedyną re- 
więcej myśli — lecz z powodu dziwnej jakiejś | Zerwą „na czarną godzinę“ jest pożyczka, wojen- 
pruderyi — mało pisze, należy kwestya austrya- | Ne, przeważnie zastawiona do wysokości 75%. 
ckich pożyczek wojennych. 1 doprawdy nie powinno się sprawy tej po- 

Dziesiątki; i setki tysięcy ludzi ulokowało w | Mijać milczeniem, nie powinno się wstydzić te- 
niej nieliczne swe oszczędności, częstokwoć o- | 80, Ze Się: jest nieszczęśliwym posiadaczem po- 
statniego centa, wielu znaczną część swej go- | ¿yczki wojennej. Nie prawdą bowiem jest, by 
tówiki. posiadanie to było wyrazem „patryotyzmu au- 

GCzynili to mie z „patryotyzmu”, lecz miajczę- | Stryackiego . Ono najczęściej jest tylko skut- 
ściej wbrew swoim chęciom z ubocznych, przy- | Kiem nieszczęsnych metod rządu zaborczego, 
padkowych od nich niezależnych względów. = wice pnzedewszystkiem  najbedniej- 

; ' py” SeT szych, 

Każdy z nas przypomina sobie presyę, jaką RZA. > F d ENS 
rząd austryacki w czasie subskrypcyi pożyczek Sr KA Fa Gad ROJA: =% po Ji EŃ 
wojennych wywierał na wszystkich odeń w ja- , a O fak WOEN SaS 
kikolwiek sposób axwisłych celem zwiiększenia noz PB ZJ RLN ZEŚRWOE NEA CE 
tej „pożyczki“ magają się od rządów oświadczeń, jak zamay- 

Ww UK rozpisaniigj pożyczki wszelkie tg DA A LP ŻE W E 

ia = kio X 2 l E F Ey = alina byl się i wiadczą o to, by rozwiązanie tej kwestyi 
epy wojskowe z imaju $ pola moliwe DY | mie nastapilo p ich szkodą, kióra częstokroć by. 
skrybowamia pewmych, przez przełożonych o- MEZA katy. M Ph RE Kiire 
znaæaqzonych kwot, na cele pożyczki wojennej. Ruch ten jest najsilniejszym Wi państwie IcZe- 

Gz haków sig dnie nocke każdy iT cho-słowackiem i tam też rząd, mimo, że Cze- 
i nine: poświęcał na ten zresztą tak mu s chy na jaden sposób ME USEE A ERZE mora- 
sym piajtyczny cel, stojącą mu do dyspozycyi go- nyeh Sp SMC ATAP, N zychyla 
tówikę, byle tylko uzyskać parę dni urlopu! Się A to) ai W ha p a, ao ŚW: 

>" z. AR sj r nych. Rząd początkowo che przejąć austrya- 

Wiemy wszyscy, iż rząd przez podwładne mu eką pożyczkę wojenną w sposób indywidualny, 
organa, zmuszał sprawujących opiekę, by pie- | tj, we wypadkach, w których uzna to-za. słuszne. 
niądze sierocińskie umieszczali w pożyczkach Sam jednak uznał niemożność takiego segrego- 
wojennych (wszak to był papier nupilarny'"!), 


wania i obecnie stanął już na stamiorwiisku gene- 
znamy: wszyscy rzą wypadków, ma AC ralnego uzmania pożyczki wojennej. 
kupcy, przemysłowcy, inżynierowie itd. itd, S%otrnas* x zd 
r Ma p $ ; porną jest teraz kwestya, czy mają uznać w 
zmuszani! zostawali do składania wadyów, kau- | całości, rd też tylko do koki — jak to rząd 
cyi itp. w pożyczkach wojennych lub co gorsza, | proponuje — 75% oraz czy ma ona być płatną 
którym złożone przez nich zabezpieczenia zmie- | w niestemplowanych, czy też iczecho-słowackich 
niano wbrew ich woli lub bez ich wiedzy, na po- | koronach. 
życzkę wojenną. i | 3 Sprawa austryackiej pożyczki wojennej nie 
Pamiętamy dobrze, jak kupcy lub inni kon- | jest wyłącznie sprawą obchodzącą jej posiada- 
trahenci musieli, poniekąd tytułem prowizvi. | czy, ale też sprawą. wielkiej wagi dla naszego 
legitymować się dowodem subskrybowania po- 


aństiwią.. 
życzki wojennej, by módz zawrzeć jakikolwiek Pożyczka, ta jest pozyłcyą bierną każdego or- 
kontnak't. z rządem lub uzyskać jakiekolwiek ganizmu gospodarczego, w którym się zmajduje 
zezwolenie, koncesyę itd. i to bez względu na to, czy jej posiadaczem jest 
Tysiące kobiet i małoletnich, których żywi- | państwo, czy też jego obywatele, czyli innemi 
ciele stali w polu niepewni czy danem im bę- | słowy, czy je państwo od swoich obywateli! wy- 
dzie troszczyć się nadal o utrzymanie swej ro- 


i kupi, czy też nie. 
dziiny ubezpieczało się na: wypadek śmierci oj- 


Niewykupienie jej nie wzmożie zamożności pań- 
<a, męża, brata: w instytucyach, wypłacających | stwa, bo zuboży, a najczęściej zrujnuje całko- 


a O Z ZO Z ONE Z A A A a a i a 


2 ____ „PRZEGLĄD KUPIECKI" 


wicie wielu obywateli państwa. Niewykupiienie 
przerzuca cały ciężar tej biernej pozycyi na przy- 
piadkowych posiadaczy, wykupienie zaś dozwala: 
na równomierne włożenie na, wszystkich ij nia 
odpowiednie wciągnięcie (w drodze podatków), 
przeznaczonych ma. pokrycie tej akcyi) tych, któ- 
rzy z wojny mieli największe zyski, 

Niewykupienie sprowadza nietylko zubożenie, 
nieszczęście i nędzę wielu obywateli, ale może 
nadto zachwiać kredyt państwa, osłabić zaufanie 
doń — i —co najważniejsza — krneśląc swój 
obowiązek succesora zapłaty pożyczki, państwo 
oszczędza kilka milionów, niszcząc jednak setki 
tysięcy swych obywateli, osłabia i zmniejsza 
trwale ich siłę podatkową, pnzezco ponosii szko- 
dę znacznie mniemaną korzyść przewyższającą. 

To samo, co powiedzieliśmy o całkowiitem za- 
nulowaniu pożyczki, należy powiedzieć o plama 
procentowego jej skreślenia tem to bardziej, iż 
pnawiie wszyscy posiadacze pożyczek takowe za- 
stawili do wysokości 75%, a ewentualne uzna- 
nie jej wyszłoby tylko na korzyść wierzyciela 
zastawmegio, a więc właściwie Banku austro- 
węgiemskiego, a posiadacz pożyczki, tracąc no- 
minalnie 25%, straciłby wszystko, co w poży- 
czikę włożył. 

Powyższych parę słów: nie ma na celu rozwią- 
zanie tego trudnego i przykrego problemu, a 
chcieliśmy jeno zerwać z tem niczem nieuspra- 
wiedliwionem milczeniem, osłaniającem tą tak 
ważną sprawę i wywołać ewentualnie dysku- 
syę. Do merytorycznego zaś omówienia tej spra- 
wy powrócimy jeszcze. 


Centrala dewiz. 


Orgia spekulacyi obcą walutą, jaka: ogarnia 
obecnie coraz szersze koła, powodując przede- 
wiszystkiem drożyznę artykułów nabywanych 
zagranicą, zmusiła rząd do stworzenia „centrali 
dewiz“ celem uregulowania obrotu obcą walu- 
tą oraz dla ochrony własnego pieniądza. Jak 
wszystkie centrale, tak i ta oddziaływa dotąd 
szkodliwie i hamująco na rozwój hamdlu i prze- 
mysłu i przyczynia się — starą metodą cen- 
tral — do zniknięcia taniego pieniądza — (któ 
ry istnieje tylko w „notowaniach“, „taryfach“ 
ftd.) — a wywołuje zarazem drożyznę waluty, 
nabywanej pokątrie, „w pasku". 

Stara historya; „Centrala“ stwarza icenę, po 
której niczego nie można dostać — i pole zarob- 
ku dla różnych rycerzy przemysłu, nowopowsta- 
jących kantorów, „waluciarzy* itp. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, że 
społeczeństwo musi ponieść pewne ofiary, gdy 
chodzi © to, by zapobiec niezdrowej i zbrodni- 
ezej spekułacyi walutowej i utrzymać naszą 
walutę ma wyższym poziomie. Obowiązkiem rzą- 
du jest jednak uregulowzmie tej sprawy w tem 
sposób, by stworzona przezeń instytucya obej- 
mowiałai w zupełności cały ruch dewizowy, by 
jednak z drugiej strony nie krępowała tego celu, 
któremu dewizy służą, tj. handlu. Odnośnia u- 
stawa winna dokładnie regulować kompeten- 


Nr. 27 


cyę i środki central, a rząd winien o kwestyach 
tych dokładnie poinformować publiczność, tem. 
to bardziej, iż przekroczenia. przepisów o obro- 
cie dewizami zagrożone są wysokiemi kamami. 
Obecnie jednak rząd nie dba o to, by przepisy 
"wydanej ustawy były małeżycie ogłoszone, ani 
też o to, by je należycie w czyn wprowadzono, 

I tak odnośne rozporządzenie oznajmia, iż 
temin zgłaszania walut, dewiz, walorów itd. 
onaz wzory potrzebnych do tego formularzy, 
będą ogłoszone do 10 października bw., a jednak 
dotąd ogłoszenie takie nie miało miejsca, a cen- 
trale i urzędy nie umieją też udzielić inteu'e- 
santom należytych 'wiyjaśnień. 

Ustawa wynaźnie normuje, że wszelka dyspo- 
zycya pieniężna z Polski za granicę i odwrotnie 
oraz iż każda transakcya, dokonana w grani- 
cach państwa polskiego, a opiewająca na zagra- 
niczną wialutę lub mająca za przedmiot obrotu 
zagraniczną dewizę, minna być dokonaną za po- 
średniictwem centrali dewiz. Mimo to Centrale 
informują publiczność, że dewizy i papiery war- 
tościowie niiemiecko-austryackie, węgierskie i 
rosyjskie mie wchodzą w zakręs działamia cen- 
tnali dewiz 

Ten chaos i niepewność z jednej strony unie- 
możliwiają przeprowadzenie planów rządu, a z 
drugiej strony wielce szkodzą naszemu handlo- 
wi zagranicznemu, utrudniając szczególnie spro 
wiazdaniie towaru ze zagranicy, albowiem han- 
del zagraniczny wymaga pewności i jasności 
iw kwestyi Środka. płatniczego. 

Chcąc osięgnąć zamierzony cel, należy obmy. 
śleć środki, któreby podcięły handel i! spekula- 
cyę obcą walutą, a któreby dały zarazem kup- 
cowi w jak najkrótszej drodze tanią dewizę na 
zagramicę. Droga dewiza, agio obcej waluty, tru- 
dność uzyskania jej podrażają niepomiernie za- 
graniczny tawar, bez którego nie możemy się 
na razie obejść, a zwiększomie koszta nabycia 
ponoszą tylko kupcy i konsumenci, płacąc mi- 
lionowy haracz nieuczciwym Spekulantom wa- 
lutowym. 

W ostatnich dniach przyniosły dzienniki wia- 
domiość, iż p. minister Biliński, zamierza połą- 
czyć centnalę dewiz z urzędami przywozu i wy- 
wozu. Planowi temu możnaby w zasadzie przy- 
klasnąć, o ileby równocześnie zreorganizowano 
te urzędy i usunięto te wszystkiie niedomaga- 
nia i błędy, jakie urząd przywozu i wywozu 
wykazał przez cały czas swego istnienia. 

Zasadami, któremi kierowaćby się winna ta- 
ka zjednoczoma imstytucyja, musiałoby być u- 
względnianie tylko nzeiczywisitych kupców, szyb- 
kie załatwianie spraw, równomierne traktowa- 
nie petentów ii matychmiastowe przekazywanie, 
za zapłatą, taniej dewizy przy udzielaniu ze- 
ziwiolenia na przywóz, 

Nader godnem polecenia byłoby Stworzenie 
stałego kontaktu między centralami dewiz, re- 
prezertantami kupców i przemysłowców oraz 
kierownikami imstytucyi finansowych celem 
stworzenia podstaw dla korzystnego urągulo- 
wania omawianej sprawy, 
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W końcu podnieść należy, iż 'w kołach praw- 
niczych istnieje wątpliwość, czy ustawa o cen- 
tralach dewiz ma wogóle moc obowiązującą, 
albowiem nie była ona dotychczas ogłoszoną w 

„Dzienniku ustaw i rozporządzeń“, 


“Nowy projekt ustawy 0 Iwalczaniu lichwy. 


W tym wypadku właśnie powinno państwo ba- 
czyć na to, aby handel prowadzili ludzie, którzy 
swem dotychczasowem życiem dają rękojmię ucz- 
ciwego zarobkowania, którzy mając na oku swą 
dotychczasową opinię będą nadal należycie wyko- 
nywali swój zawód. Obowiązkiem państwa byłoby 
natomiast umożliwienie nabycia towaru wprost od 
producentów. Nie mniej obowiązkiem państwa by- 
łoby strzeżenie aby ceny towarów były już u wy- 
twórców niskie i aby one przez rozmaite opłaty 
i daniny nie podnosiły się do obecnej wysokości. 
Wskazać musimy i na tę okoliczność, że stwarza- 
nie central nie przyczynia. się bynajmniej do ob- 
niżenia cen. 

Do samego zaś projektu wracając musimy pod- 
nieść tu dwie nadzwyczaj ważne okoliczności. 
Pierwsza to drożyzna robocizny. Jeżeli bodaj po- 
bieżnie przypomnimy jak szalenie wzrosła cena 
robocizny — to musimy skonstatować, że ceny 
towarów podniosły się w stosunku do ceny pracy, 
tylko nieznacznie. I ten moment należy uwzgłędnić 
przy ocenie kalkulacyi, a nie przypisywać całego 
wzrostu cen kupcom. 

Druga kwestya to sprawa dopuszczenia znawców 
do rozpraw. Sędzia rozpatiujacy sprawy o lichwę 
ma przed sobą taką rozmaitość przedmiotów, ma 
orzekać o winie tyłu kupców różnych branż, że 
nie możemy ani na chwilę przypuścić aby mógł 
on być znawcą wszystkich tych artykułów, które 
ma osadzić. Nie możemy bowiem zgodzić się z tem 
zapatrywaniem, aby sędzia, prawnik, znał cenę 
i wartość wszystkich artykułów, które obecnie co 
chwila się zm eniają i musimy stanowczo się do- 
magać — by każdy wyrok skazujący wyprzedzało 
przesłuchanie rzeczoznawcy — zawodowego kupca. 
oraz by jego orzeczenie było decydującem dla 
oceny wartości sprzedanego towaru. 


Do nowego Dyrektora Policyi! 


Stosunki te nałeży z całą stanowczością i su- 
rowością tępić, gdyż powodują one nietylko prze- 
noszenie się chorób zaraźliwych, ale narażają i zmu- 
szają ludzi porządnych do szukania schronienia 
w takich spelunkach. 

Portyerzy hotelowi wykorzystując tę mizeryę 
hotelową i odsyłają do tych prywatnych „hoteli* 
ludzi, którzy za to muszą się im dobrze opłacać. 

W tych „kwaterach“ niechlujnych a drogich 
zmuszone są częstokroć nieszczęśliwe ofiary obec- 
nych stosunków hotelowych dzielić swój pokój 
z osobnikami nader niejasnego pochodzenia i czę- 
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sto też opuszczają corychlej miejsce swego „od- 
poczynku* zapłaciwszy spory haracz swym „dłu- 
gorękim* towarzyszom. Innym znów razem dostaje 
poważny obywate! za sowicie wynagrodzoną „pro- 
tekcyę* p. portyera pokój czy łóżko w hotelu wy- 
najmującym swe „apartamenty“ na godziny. Zmu- 
szony zadowolić się tem pomieszczeniem o ile nie 
chce błąkać się po ulicy w nocy. Fakt o którym 
wspominamy, jest autentyczny, a wydarzył się on 
osobie zajmującej bardzo poważne stanowisko 
w społeczeństwie. 

Bardzo wielką bolączką stanowią kradzieże na 
dworcu towarowym w Krakowie, powodujące 
wielkie straty kupców. Wiadomet jest, że wskutek 
przepełnienia dworca towarowego w Krakowie, 
nadchodzące wagony z towarami czekają nadzwy- 
czaj długo, za nim dostaną się do oclenia. Oko- 
liczność tę wykorzystują złodzieje którzy rozzu- 
chwaleni niedostateczną ilością straży kolejowej 
i bezpieczeństwa, rozbijają wagony unosząc bez 
przeszkody swój łup. 

Każdemu z nas znane są gromadki przygodnych 
trafikantów, chłopców bezdomnych wałęsających 
się po ulicach i sprzedających „z tureckiego“ ty- 
toniu „papierosy bułgarskie". Nie odbieramy ni- 
komu prawa do uczciwego zarobkowania, lecz 
przeciw takiemu „prowadzeniu handlu* musimy 
już ze względów bezpieczeństwa publicznego 
i w interesie samych małoletnich „handlarzy“ naj- 
energiczniej zaprotestować. Chłopcy ci wykorzy- 
stują bowiem: każdą sposobność „powiększenia 
swych kapitałów * w jakikolwiek sposób a liczne 
kradzieże dowodzą tego systemu pracy. Szczegól- 
niejszą uwagę należy jednak zwrócić na te masy 
chłopców i bezrobotnych gromadzących się pod 
Sukiennicami. Jest to najlepszy materyał do urzą- 
dzania zbiegowisk, a co zatem idzie kradzieży 
i rabunków. Smutno zapisały się w pamięci 
wszystkich rozruchy uliczne w czerwcu b. r. w Kra- 
kowie. Ogniskiem ich były właśnie Sukiennice i tam 
gromadzące się szumowiny śpołeczne wykorzystały 
pierwszą lepszą sposobność do wywołania tak po- 
ważnych rozruchów i rabunków, powodując milio- 
nowe szkody i straty kupców. Winną jest temu 
władza bezpieczeństwa, która przez palce pa'rzy 
na to rendez vous opryszków i nie decyduje się 
na energiczne oczyszczenie tego miejsca. Ludzi 
tych należy bodaj przymusowo wprzęgnąć do pracy 
zawodowej i systematycznej, a społeczeństwo na- 
pewno na tem skorzysta. 

Przedstawiane tu stosunki są tylko drobnym 
ułamkiem tych wszystkich niedomagań pod jakiemi 
wszyscy cierpimy. Z drugiej jednak strony mu- 
simy podnieść z uznaniem obywatelską pracę na- 
szych władz, zmierzającą do usunięcia tego zła. 

Ufamy też że nowy Dyrektor Policyi w sposób 
stanowczy i energiczny zabierze się do uzdrowie- 
nia stosunków bezpieczeństwa naszego miasta. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie- 
nie prenumeraty! 


A 


Zima a węgle. 


Przed kilku dniami odbyła się w ministeryum 
handlu ważna konferencya celem zaopatrzenia pań- 
stwa we węgiel. Zastępca ministra handlu dr. Stras- 
purger udzielił członkom konferencyi następujących 
wyjaśnień. Zapotrzebowanie państwa wynosi 1!/2 
milionów ton węgla miesięcznie. Produkcya węglo- 
wa zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego łącznie 
z przyznanym czeskim kontygentem wynosi 500 
tysięcy ton miesięcznie, t.j. 1/8 zapotrzebowania. Te 
500.000 ton rozdzieli ministeryum wedle następu- 
jącego klucza: Koleje 210.000 ton, wojsko 45.000 
ton, gazownie i elektrownie 70.000 ton, przemysły 
aprowizacyjne 45.000, kopalnie i huty 10.000 ton, 
saliny i rafinerye 12.000 ton. Pozostałe 68.000 ton 
mają pokryć zapotrzebowanie reszty przemysłów 
(norm. 375.000 ton), mieszkań prywatnych (norm. 
805.000 ton) i zapotrzebowanie zakupów kompen- 
sacyjnych na zachodzie Europy. — Przez wprowa- 
dzenie 3-ciej szychty, podniosła się nieco produk- 
cya kopalń węgla — i tak zagłębie dąbrowskie 
produkuje obecnie 750/0 normalnej produkcyi. Rząd 
stara się nadto o wzmożenie przywozu węgla 
z Górnego Śląska, oraz o uzyskanie innego mate- 
ryału opałowego, a w szczególności drzewa, torfu 
i ropy. Drzewa posiadamy w dostatecznej ilości 
lecz niestety znowu trudności kumunikacyjne nie 
pozwalają na należyte wykorzystanie tego mate- 
ryału. W końcu zaznaczył dr. Strasburger, że lu- 
dność musi się przygotować na ciężką zimę i sta- 
rać się — o ile możności — o zaopatrzenie się 
w drzewo. 


NADESŁANE. 


STOW. „SAMOPOMOC PODRÓŻUJĄCYCH 
KUPCÓW GALICYJSKICH W KRAKOWIE 
wypłaca jpo śmierci swego członka jego rodzi- 
nie zapomogi do wysokości zależnej od liczby 
członków Stow. I tak np. przy liczbie 1000 człon- 
ków otnzymuje wdowa po zmarłym 3000 korom, 
a przy wyższej liczbie członków, odpowiednio 
wyższe k'woty. — Ubezpieczenie to jest najtań- 
szem, a przeto. dla każdego dostępnem, korzy- 
stać z niego może każdy własnowolny, bez róż- 
nicy stanu i zajęcia do 45-g0 roku życia. 

do 35 roku do45roku życia 


Wpisowe . >» W ùo e o K 20:— K 30— 

Roczny datek na koszta 
administracyjne . . K 4— K 4— 
Trzy wkładki po 3 kor. K 9— K 9— 
K 33:— K 43— 


Kancelarya Stowarzyszenia mieści się przy 
ulicy Dietla I. 31. 


000000000000000000000000000000000000 
Do sprzedania maszyna do pisania 


marki Fay Sholes z niewidocznem pismem. Wia- 
domość w Krakowskiem Stowarzyszeniu kupców 
w Krakowie, ul, Grodzka 43, między 5—6 popoł. 
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„Bez zobowiązania". 


Wychodzący w Czechach „Observer“ 
umieszcza ma: (powyższy temat szerąg 
trafnych uwag, do których poniżej na- 
wiiązujemy, 

Co dawniej było wyjątkiem, to dzisiaj staje 
się regułą. Sprzedający i kupujący szukają 
kantel, któreby ich zabezpieczyły przed ryzy- 
kiem, które wojna i czasy powojenne, brak to- 
waru i niepewność targu przyniosły ze sobą. 
Taki „wentyl bezpieczeństwa znalazł świat ku- 
piecki) w zastrzeżeniu „bez zobowiązania” (,„fmeii- 
bleibend“). Sprzedający chce przez to wyanzić, 
żenie wiąże się swoją ofertą na wypadek jej 
przyjęcia, oraz iż kontrakt kupna nie dochodzi 
do skutku — jak dotąd — przez samp przyję- 
cie oferty sprzedającego. 

Zasady życia kupieckiego nie idą jednak za- 
wsze w parze z [przewodniemi myślami insty- 
tucyi prawnych, które je regulują, one często 
się krzyżują lub są ze sobą zgoła sprzeczne. 
Ta nierównoległość tych dwóch poglądów ma 
miejsce i w naszym. wypadku. 

Niema jednak żadnego poglądu, któryby nie 
znalazł poklasku bodaj w jednym wyroku b. 
austr. Trybunału Najwyższęgo. Tak też į w tym 
wypadku. stanął ten sąd w orzeczeniu swem z 
31 października 1917 r. bez zastrzeżeń na sta- 
hnowisku we wstępie przytoczonem:. 

We wyroku tym orzekł Najwyższy Trybunał, 
że „bez zobowiązania“ uczynioma oferta, nie jest 
wogóle ofertą w znaczeniu prawmem, lecz ma 
charakter podobny do oferowania przy pomocy 
cenników, przesyłanych publiczności itp, Ze za- 
strzeżeniem „bez zobowiązania uczyniona oferta 
jest tylko zaproszeniem do nawiązania stosun- 
ków, nie wiąże ona. oferenta i pozostawia mu 
swobodę dostarczenia lub niedostarczenia to- 
waru — chętnemu nabywcy. Już wtedy uznał je- 
dnak Trybunał Najwyższy zasadniczą różnicę 
między ofertą ze zastrzeżeniem „bez obliga", a 
cennikiem — polegającą na tem, iż cennilk skie- 
rowamy jest do więcej osób (art. 337 ust. handl.), 
zaś oferta „bez zobowiązania“ do pewmej ozna- 
czonej osoby. Z tym zarzutem załatwił się Try- 
bunał Najwyższy stworzeniem, zdaniem naszem, 
niesłusznej amalogii j uznał, iż dopiero zamó- 
wienie kupującego, uskutecznione na zasadzie 
opisanej propozycyi, stwarza ofertę w jej wła- 
ściwem, prawnem znaczeniu. 

To orzeczenie — o ile nam wiadomo -- nie 
znalazło poparcia w innych wyrokach. Prócz 
podmiesionego błędu prawnego ma omo jl tę wa- 
dẹ, że nie uwzględnia należycie położenia dru- 
giej strony, tj. tego, któremu uczyniono ofertę. 
Bezsprzeczniie musi ten, komu oferowano coś, 
„bez zobowiązania”, liczyć się z tem, że nie bę- 
dzie miał roszczenia przeciw. oferującemu o do- 
pełnienie umowy, niemniej jednak nie można 
jego niepewności przedłużać kosztem ochrony 
bezpieczeństwiał oferującego. Ten stan wywołał- 
by bowiem stałą a miebezpieczną niepewność 
w obrocie handlowym. 

Wi uznamiu tego momentu nakładają później- 
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Sze orzeczenia Najwyższego Trybunału (z zgo- 
dnie z praktyką sądową w Niemczech) na ofe- 
rującego obowiązek natychmiastowego oświad- 
czenia się, gdyby nie chciał przyjąć zamówie- 
nia, dokonanego na podstawie oferty „bez zo- 
bow azamia*. Jeśli zamawiający nie otrzyma na 
swe zamówienie odmowinej odpowiedzi, ma on 
prawo przyjąć, iż umowa doszła do skutku i 
podnieść roszczenie o dostawę, zamówionego 
przez siebie, towaru. 

Zaniechanie oświadczenia się oferującego 
„bez zobowiązania, na zamówienie drugiego, 
czyni przeto, z oferty „bez obliga“ normalną, 
przyjętą ofertą — a umowa staje się zawartą. 

Ten pogląd wydaje się nam słusznym z praw- 
mego punktu widzenia i zgodnym ze zasadami 
uczciwego obrotu. Kto drugiemu ofiaruje to- 
war, choćby „bez zobowiązania“, wstępuje przez 
tę ofertę wobec tego, komu towa ofiaruje, 
w stosunek prawny, który nakłada nań obowią- 
zek, by się, na wypadek, gdy jego propozycya: 
zostaniie przyjętą, oświadczył, czy uważa umo- 
wę za dokomaną i zobowiązuje się ofiarowany 
towar dostarczyć, czy też nie chce zawirzeć umo- 
wy, mimo uczyniomej oferty. To prawo wyboru 
chroni go dłosłtaltelczinie przed  niebezpieczeń- 
stwem zmian stosunków i cen  tangowych, 
w czasie między wysłaniem oferty a nadejściem 
jej przyjęcia. A nie można dozwolić na to, by 
oferent mógł odpowiedź strony przeciwnej od- 
łcżyć na bok, pozostawiając reflektanta w mfe- 
pewnosci co do tego, czy umowa została za- 
wartą, czy może on liczyć na zamówiony towar, 
czy może zobowiązywać się na tej zasadzie da- 
lej, czy też nie. Byłoby to niezgodnem tak z bez- 
pieczeństiwem prawnem obrotu handlowego, jak 
i uczciwemi zasadami i zwyczajami 'tegoż. 

Teraz należy silę tylko zastanowić nad tem, 
w jakim czasie winien jest oferent oświadczyć 
się na odpowiedź tego, komu ofiarowamo „bez 
zobowiązania”. 

Odpowiedzi na to nie znajdujemy w: słowach 
ust. handlowej, a tylko w jej duchu ï celu. Art. 
332 ust. handlowej normuje tylko odpowiedź na 
zlecenie wykonanie pewnego interesu, postana- 
wiając, iż ma i ona nastąpić bezzwłocznie. — 
Słusznie jednak rozciągnął Trybunał Najwyż- 
szy powyższy przepis też na omawiiamą przez 
nas sprawę. W myśl tego poglądu musi więc 
i oferujący „bez zobowiązania odmówić beze 
zwłocznie przyięcia swej oferty, by przeszkodzić 
dojściu do skutku damej umowy. Bezpieczeń- 
stwo akieaptującego uczynioną mu ofertę, wy- 
maga tego, by się dowiedział w jak najkrótszym 
czasie, czy umowa została zawartą, czy może 1i 
czyć na zamówiony. towar itd. W przeciwnym 
bowiem razie narażałby się na znaczne nieko- 
rzyści, a w szczególności byłby bezbronnym wo- 
bec nieuczciwej spekulacyi ofierującego, który 
w dlugi jeszcze czas po nadejściu odpowiedzi 
kupujacego mialby prawo oświadczyć, zależnie 
od przypadkowego ukształtowania! się' cen lub 
innych okoliczności, że umowę uważa za doko- 
nang dub też korzystać z klauzuli „bez zobowią- 
zania", W myśl tego poglądu zasądził też nte- 
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miecki) sąd pewnego kupca na zapłatę odszko- 
dowania w kwocie 243.000 mk., ponieważ tenże 
nie odpowiedział natychmiast na telegraficzne 
przyjęcie jego oferty „bez zobowiązania“, lecz 
dopiero w 2 dni po nadejściu listowniego po- 
twierdzenia tego itelegraficznego przyjęciai, 

Ta |surowłść jest bezwarunkowo makazaną 
iw interesie uczciwego kupiectwa dla. ochrony 
przez niieuczciwemi metodami, jakiemi się po- 
sługują „wojenni“ kupcy, których liczba wzra- 
sta z dnia na dzień, 


Dział gospodarczy i prawny. 

NOWA TARYFA CELNA. W ministeryum prze- 
mysłu i handlu odbyła się konferencya prasowa 
w sprawie nowej taryfy celnej, opracnwanej przez 
specyalną komisyę z udziałem przedstawicieli prze- 
mysłu, rzemiosł, handlu i rolnictwa. Przewodni- 
cyący tej komisyi prof. St. J. Okólski i kierownik 
wydziału polityki gospodarczej dr. F. Hilchen przed- 
stawili historyę opracowania tej ustawy i zasad- 
nicze jej cechy. 

Jest to właściwie ustawa prowizoryczna, mająca 
na celu zastąpienie trzech dotychczas obowiązu- 
jących dla poszczególnych dzielnic: (rosyjskiej, 
austryackiej i niemieckiej). Opracowanie ustawy 
trwało 5 miesięcy z udziałem 250 osób, przedsta- 
wicieli instytucyi społecznych zawodowych pań- 
stwowych i rzeczoznawców. Jest to praca niezwy- 
kle szybka i prowizoryczna, bo normalnie przy 
zawieraniu traktatów celnych, gdy chodzi tylko 
o zmiany pewne, prace takie trwają po kilka lat, 

U nas jest pod tym względem jeszcze gorzej 
dlatego, że nowa ustawa ma objąć trzy dzielnice, 
które rozwijały się dotychczas w zupełnie odręb- 
nych warunkach. 

Nierozstrzygnięta dotychczas sprawa Śląsków 
obu również uniemożliwia ustanowienie stałych 
zasad w dziedzinie polityki celnej. 

Nowa taryfa celna jest więc ściśle przejściową 
i tymczasową. Zasadniczo opiera się ona na usta- 
wie rosyjskiej ponieważ ta z trzech obecnych, naj- 
bardziej uwzględnia ochronę przemysłu i na niej 
opierał głównie swą egzystencyę przemysł najbar- 
dziej uprzemysłowionej dzielnicy — Królestwa Pol- 
skiego. 

Prócz tej jednak zasadniczej podstawy, nowa 
taryfa znacznie odbiega od pierwowzoru. Miano» 
wicie usunięto wszystkie niejasności i liczne od- 
syłacze, które w ustawie rosyjskiej stanowiły wielki 
kłopot dla zainteresowanych, a źródło specyalnych 
dochodów dla ekspedytorów i różnych pośredni- 
ków. 

Najważniejszą jednak zmianą, w stosunku do 
ustawy rosyjskiej, jest uwolnienie od wszelkiego 
cła wszystkich surowców oraz czasowo zboża, nie- 
których przedmiotów powszechnego użytku (odzie- 
ży, obuwia) i książek. 

Poza tem w klasyfikacyi (nomenklaturze) tówa- 
rów dokonano wielu zmian, mających na celu 
ułatwienie wywozu i przywozu. I tak na przykład 
przywozu skór surowych, wywozu — wyprawio- 


6 


nych; to samo dotyczy futer i maszyn. Zwiększono 
cła na barwniki anilinnwe i ołówki, aby umożli- 
wić rozwój tych gałęzi przemysłu. 

Nowa taryfa celna wejdzie w życie w drodze 
dekretu, w dwa tygodnie po wydrukowaniu jej, 
co wobec obecnego strajku w drukarniach nie da 
się bliżej określić. Jednocześnie projekt tej taryfy 
wniesiony został do sejmu, który może jeszcze 
pdczynić w nim znaczne zmiany. 

Najważniejszem znaczeniem nowej ustawy jest 
to, że usunie ona dotychczasowe trzy odrębne 
i stworzy podstawę do opracowania projektu je- 
dnolitej polskiej polityki taryfowej. 

W SPRAWIE IMPORTU DO POLSKI WYRO- 
BÓW METALOWYCH I MASZYN. W sobotę 
dnia 11-go b. m. w Państwowej Komisyi Przywozu 
i Wywozu odbyło się z udziałem przedstawicieli 
przemysłu i handlu posiedzenie w sprawie unor- 
mowania importu do Polski maszyn i wyrobów 
metalowych. W związku z ustanowieniem Centrali 
Dewiz i z koniecznością oszczędzania szezupłych 
zapasów waluty zagranicznej, ustalono podział ar- 
tykułów importowych z branży metalłurgicznej 
i mechanicznej na kategorye w zależności od zna- 
czenia danego towaru dla rynku krajowego. Uchwa- 
lono zbierać się peryodycznie co drugą sobotę 
w celu rewidowania podziału na kategorye w miarę 
dalszego uruchomienia przemysłu. Państwowa Ko- 
misya Przywozu i Wywozu zamierza podjąć ana- 
logiczną akcyę i w stosunku do pozostałych arty- 
kułów importowych. ż 

ROZPORZĄDZENIE Ministra Kolei Żelaznych 
w sprawie obliczania przewoźnego za prze- 
syłki, zatrzymane na stacyach pośrednich Ma- 
łopolski i Śląska w razie zawieszenia cywil- 
nego ruchu towarowego. Na czas trwania nad- 
zwyczajnych stosunków aż do odwołania zarządzam 
co następuje: 

Polskie Koleje Państwowe. Okręgi Dyrek- 
cył Krakowskiej, Lwowskiej i Stanisławowskiej. 

1. Za przesyłki, zatrzymane wskutek zawiesze- 
nia cywilnego ruchu towarowego na stacyach pośre- 
dnich, które po podjęciu ruchu odsyła się na podsta- 
wie pierwotnego listu przewozowego do stacyi prze- 
znaczenia, liczy się przewoźne nie dostacyi pośredniej 
i od niej, lecz'tak jakgdyby przesyłka szła bez przer- 
wy ze stacyi nadawczej do stacyi przeznaczenia. 

2. Za przesyłki, odbrane na stacyi pośredniej, 
a przed: upływem dwóch miesięcy po nadejściu 
możliwości dalszego wyekspedyowania nadane za 
nowym listem przewozowym do pierwotnej stacyi 
przeznaczenia, liczy się należytość do stacyi po- 
średniej i od niej; w drodze reklamacyi oblicza się 
jednak przewoźne jak pod 1. 

3. Za przesyłki, zatrzymane na stacyi pośredniej, 
które z upływem dwóch miesięcy po nadejściu moż- 
liwości odesłania ich z powrotem zwraca się do 
stacyi nadawczej, liczy się przewoźne w następu- 
jący sposób: 

a) za drogę ze stacyi nadawczej do stacyi po- 
średniej według obowiązujących taryf, 

b) za drogę powrotną ze stacyi pośredniej do 
pierwotnej stacyi nadawczej, jeżeli przesyłkę tę na- 
dano do zwyczajnego przewozu, według specyal- 
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nej taryfy 3, o ile należytość przewozu za daną 
przesyłkę nie oblicza się wedłag tańszej taryfy. 

Takie przesyłki powrotne mają być nadane pod 
adresem pierwotnego nadawcy zatrzymanej prze- 
syłki za listem przewozowym, w którym wysyła- 
jący ma pisemnie zażądać zastosowania przyzna- 
nej ulgi taryfowej. 

Przy nadaniu należy równocześnie okazać list 
przewozowy, za krórym przesyłka była wysłaną 
z pierwotnej stacyi nadawczej. Częściowe odsyła- 
nie przesyłki z powrotem jest niedopuszczalne. 

Jeżeli nadawca nie przepisał w liście przewozo- 
wym, zastosowania ulgi taryfowej, przyznanej 
w ust. 2 i 1, może zażądać zastosowania jej i wy- 
równania rożnicy w drodze reklamacyi. 

Żądanie takie o zwrot nadwyżki przewoźnego 
ma wystosować nadawca pierwotnej przesyłki 
w ciągu roku po zapłaceniu przewoźnego, przed- 
kładając równocześnie list przewozowy, albo do- 
wód zapłacenia należytości (frankatura) do tej Dy- 
rekcyi, w której okręgu leży stacya pośrednia, 
gdzie przesyłkę zatrzymano. 

Taryfowej należytości za wykonanie dodatkowego 
zlecenia n'e liczy się. 

WYWÓZ WYROBÓW SZKLANYCH Z CZECH, 
W Jabłońcu istnieje Expozytura Czesko-Słowackiej 
Komisyi Przywozu i Wywozu, która wydaje ze- 
zwoleni- na wywóz wyrobów szklanych przemy- 
słu jabłonickiego. Do k: mpetencyi Ekspozytury na- 
leży wystawienie pojedynczych i generalnych po- 
zwoleń na galanteryę i biżuteryę szklaną. W po- 
daniach indywiduałnych wymagane jest dokładne 
i detaliczne wyszczególnienie towaru, który ma 
być wywiezionym. Wywóz szkła surowego jest nie- 
dozwolony, wywóz pierścieni szklanych napotyka 
jeszcze na trudności natury formalnej, które mają 
być jednak wkrótce usunięte. Z dniem 1 września 
r. b. wymaganem jest dla celów kontroli załącza- 
nie osobnych arkuszy kontrolnych do listów prze- 
wozowych wszystkich przesyłek kolejowych zwol- 
nionych do wywozu na mocy generalnych zazwo- 
leń. Te arkusze kontrolne są do nabycia w Jabło- 
nickiej Ekspozyturze Czesko-Słowackiej Komisyi 
Przywozu i Wywozu w zeszytach po 25 sztuk 
wraz z nowymi przepisami odnoszącemi się do ge- 
neralnych zezwoleń w cenie po K 3— 


KRONIKA. 

KRAKOWISKIE STOWARZYSZENIE KUP- 
GÓW ogłasza: Zebrania, które ubiegłągo sazonu 
odbywały się każdej niedzieli w lokalu Stowa- 
rzyszenia, cieszyły się tak liczną frekwency4, 
że Wydział postanowił i w obecnym sezonie 
przystąpić dbi zorganizowania tych zebrań. Ce- 
lem tych zebrań jest stworzenie terenu, na któ- 
rymby kupcy mogli stale fi regularnie porozu- 
miewać się w swych zawodowych sprawach, 
udzielać sobie nawzajem rad i pomócy, oma- 
wiać miedomagiania obecnego położenia kupie- 
ctwa oraz radzić nad sposobawi usunięcia i- 
stniejącego zła. Tylko przez stworzenie tego sta- 
łego kontaktu da się osięgnąć ten cel, do które- 
go Stowarzyszenie nasze stale zdążało, tj. do 
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wytwrzenia' silnej i poważnej reprezentacyi ku- LIKWIDACYA AUSTRO - WĘGIERSKIEGO 
piectwa araz spoistej, energicznej organizacyi | BANKU. Z końcem b, m. odbędzie się we Wie- 
zawodowej, z któremiby się tak władze, jak i | dniu generalne zebranie  laustro-iwęgiierskiego 
przeciwnicy nasi liczyć musieli, banku, Przedmiotem obrad jest polityczny i go- 

Dzięki temu, że kupiectwo nasze zrozumiało | spodłarczy wpływ traktatu pokojowego na 
to, iż tylko silna, jednolita organizacya jest w | istnienie banku. Albowiem wedle postamowie- 
stanie wywalczyć nam należyte stanowisko, | nia 206 amt. traktatu pokojowego zobowiązane 
zdołaliśmy w (pracy naszej osięgnąć rezultaty, | są nowo powstałe państwa w ciągu dwóch mie- 
których uzyskamie dla niezorganizowanego ku- | sięcy ostęplować znajdujące się ma ich terenie 
piectwa byłoby wręcz niemożliwe. banknoty austro"węgierskie i takowe w ciągu 

Zebrania, powyższe, na które wszystkich kup- | 12-tu miesięcy wymienić ma nową wizględmiie 
ców! jak majuprzejmiej zepraszamy, odbywać | własną monetę. Powyższe postanowienia jak 
się będą w każdą niedzielę, o godz. 4-tej popo- | i też inme, dotyczące likwidacyi banku austro- 
łudniu w lokalu Stowarzyszenia, przy ulicy | węgierskiego wymagają zdaniem zarządu bam- - 
Grodzkiej 43. Przedmiotem tych zebrań będą | ku znacznych zmiami o ile nie mają pociągnąć 
zawsze aktualne sprawy kupiiectwia. za sobą poważnych niekorzyści tak dla nowo 

Pierwsze z rzędu zebranie odbędzie się w nie- | powstałych państw jak i dla samego banku — 
dzielę, 26 bm. o godz. 4-tej popoł. — O dalszvch | Przypuszczać należy, że powołane czynniki pań- 
zawiadamiać będziemy w „Przeglądzie kupie- | stwowe nie spuszczą z oka związanych z tą li- 
ckim*, Wydział. | kwidacyą interesów państwa. polskiego. 
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PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA“ 


najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo- 
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 


FARBY DO MALOWANIA === m polskie pismo kupiecko-prze- 


t. zw. „Goldocker* i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych mysłowe w Poznaniu. Abona- 
farb do małowanta, prania i nieszkoaliwych do fabrykacyi cukierków, ment kwartalny M. 6. Adres 
Q. 


Polecamy tygodnik e 


| „Kup jec 


likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy. Dawid Rettig, „Kupiec“, Poznań, 


© Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“. ren Cn 
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Balonów szklanych FE 

pojemności 40—60 litrów większą ilość poszukuje się 5 >$ i 

celem kupna. Zgłoszenia pod „Balony* do Biura ogło- 8E 6 

szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. B= 8 g 

EuER 


ao on 


p 
udziela gruntownej nauki buchalteryi 


GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA pojed. i podw., korespondencyi handl, 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW Ge kup, języka APA 


ustnie i listownie. 
WINCENTY MOSZKOWSKI (comian sze 
wanie i bilansowanie ksiąg handło- 


OANE) 


OSRY 
> 


KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 


przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 


Katalogi i cenniki na żądanie. 


wych, ręcząc za dyskrecyę. 

Kupcy! Pamiętajcie, że orga- 

nizacye i prasa zawodowa za- 

decydują o waszej przyszłości. 

Wstępujcie do zawodowych 
związków kupieckich! 


Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama* w Lublinie, ul Ko- 
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50. 
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wzywamy do współpracy w orga- 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 


Wydawca i red. odpow.: MENi:YE SCHENKER, 


lim mum 


Biuro techniczne 


Kraków, ul. Wielopole 22 


Skład artykułów 
technicznych 


uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


„REKLAMA” 


Jedyne w Polsce pismo poświę- 


cone sprawom reklamy. 


Dyamenty do rżnię- 
cia szkła, artykuły 


fryzyerskie i instru- 
menta muzyczne 


poleca__ hurtownie 
najtaniej 

IGNACY CYPRES 

KRAKÓW, SZEWSKA 13. 


Wszystkich dzielnych 


fachowców 


wań. 


„PRZEGLĄD KUPIECKI* Nr. 27 
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Tow. Akcyjne 


J. Górecki, W. Kucharski I 5-la 


Fabryka wyrobów metalowych 


Kraków, ul. Zabłocie 
Stacya kolejowa: Podgórze — Wisła 
Adres telegr.: Matalgor Telefon Nr. 277 
wykonuje : 

Drut żelazny, pocynkowany I kolczasty, 
Siatki | ogrodzenia siatkowe, 

Meble domowe i szpitalne, 

Kasy ogniotrwałe, Wagi dacymalne, 


Urządzenia biurowe, me- 
ble kuchenne i posadzki 


dębowe ma na składzie 
i wykonuje wszelkie roboty budo- 
włane firma 


l STEINBERG 


stolarnia, Spółka z ogr. odp. 
Kraków — ulica Dajwór 14. 


Konstrukcya żelazna | wyroby kute. iofojolojojafojaje(ofofojo(o| 
weww | UODROGANAOEGAGEOOEOEJ 
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MW Ważne dla kupców! % 


Największy wybór mydeł toaletowych 


oryginalnych francuskich i krajowych, parfum, pudrów oraz wszelkich 
artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, 
past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownych 


Bom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków Rynek 11 


Filla: Rzeszów, Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
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NAJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK DO PAPIEROSOW 
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AMOFUBY BQUAM 


ZYWIEC. 


Papieru pakunkowego 


tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru- 

bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 

zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 

dostarcza całemi wagonami wprost z Poza WŁ, fabryk lub częściowo 
ze składu 


Dom handiowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
Telefon Nr. 3438. © © © © Adres telegraficzny „Derettig'*. 


TELEFON 3513 Jf 


SPRZEDAŻ OBUWIA 


MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 


ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. 


BRACIA KLEIN 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3. 


Drukarnia Ludowa w Krakowio. . 


